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samochody i drogi. fO b d z Zjednoczenia Narodow ego w  dalszej
fazie organizacyjnej.

Z  każdorocznym  rozpoczynającym  
się sezonem wiosennym  ożywia się 
m ocno tempo m otoryzacyjne we wszy 
stkich  państwach cywilizowanego
świata. I u nas w sezonie bieżącym  ru* 
cliliw itj jest niż w latach ubiegłych, 
chociaż aaleko nam jeszcze do państw, 
k tóre kw estię m otoryzacji a z nią roz? 
budowę przemysłu autom obilow ego 
już dawno pchnęły na właściwe szlaki.

G dybyśm y n. p. zestawili Polskę z 
Francją,, to  tam po wspan ałych szo* 
6ach kursuje ponad dwa m iliony samo 
chodów  now oczesnych przeważnie kra 
jow ej produkcji. U  nas po niezawsze 
dobrych drogach błądzi dziewięćdzie? 
siąt razy mniej (25.000) sam ochodów , 
przeważnie dość podniszczonych. Tain 
w ciągu roku m inionego w yproduko* 
wano b lisk o  dwieście tysięcy  samo* 
chodów  a u nas... Tam  jeden samo* 
chód przypada na 20 m ieszkańców , w 
Polsce na 1000.

Im ponują też cy fiy  niem ieckie. Tam  
znowu w r. 1933 oddano do użytku 
82.000 w ozów  osobow ych, a w r. 193e> 
215 O00. W  r. 1932 N iem cy posiadały 
ogółem  1,600.000 pojazdów  mecnanicz* 
ry ch  a z końcem  r. 1936 cyfra ta wzro 
sla do 2,500.000 a więc z górą o 800.000 
jednostek.

O  cyfrach am erykańskich n ic ma tu 
w ogóle co m ówić. Rów nocześnie jed* 
nak należy stw ierdzić z naciskiem , że 
rok  obecny stanow i u nas w tej dzie* 
dżinie zasadniczy zwrot O to  w te j 
chwili zapotrzebow anie zarówno na 
sam ochody osobowe jak  i na ciężaro* 
we przekracza znacznie podaż. Zamó* 
wienia wciąż napływ aja, krajow e fa* 
b ry ki i m ontow nie nie mogą dostar* 
czyć wozów w potrzebnych ilościach. 
W o zy  im portow ane idą również do? 
brze D ziś już można obliczyć, że wr 
p or6w naniu z rokiem  ubiegłym  jeśli 
chodzi o sam ochody produkow ane 
lub m ontow ane w kraju , zapotrzebo* 
wanie jest 3—4 krotnie większe. Firm y 
zaś zajm ujące się sprzedażą sam ocho* 
dów im portow anych określają ostroi? 
nie w zrost popytu na 30—40 proc. Ry* 
n ek  nasz w chłonie w tym roku praw* 
d opodobnie 6— 7.000 sam ochodów . 
Stw ierdzono też znaczny w zrost zapo* 
trzebow ania na m otocykle.

Z  tą jed nak  sprawą łączy się ja k  naj 
ściślej kwestia dróg. B o  paradoksem  
by łob y  z jed nej strony  uprawiać bar* 
dzo intensyw ną propagandę na rzecz 
m otoryzacji a z drugiej strony tolero? 
wać drogi uniem ożliw iaiące porusza* 
nie się m echanicznych pojazdów .

Budow a dróg w Polsce nie jest 
przedsięwzięciem luksusow ym  w tym  
stvlu ja k  we W łoszech  lub Stanach 
Z jednoczonych, gdzie się dla najwię* 
k s-e j w ygody publiczności w ybija  no* 
we i coraz to  nowe drogi albo ja k  w 
N iem czech, gdzie podejm uje - ię  impo* 
nujące plany łączenia M orza Północne 
go w A lpam i jedną niemal prostą dro? 
gą. Polsce chodzi o pewną kom ecz 
ność życiow ą, konieczność^ ważną z 
punktu widzenia obrony Państwa, zy* 
cia gospodarczego i kulturalnego.

W  dziedzinie budow y dróg nie do* 
konujem y na razie cudów, robim y Jed 
nak w szystko w granicach naszych 
m ożliwości budżetow ych. Łączna su* 
ma w ydatków  państwa na cele drogo? 
we jes t prelim inow ana na rok  1937 w 
w ysokości zł. 77 mil., co oczyw iście 
nie jest jeszcze sumą odpow iadającą 
w pełni potrzebom , ocenianym na zł. 
150 mil. Poniew aż 27 mil. zużytych bę? 
dzie na pokryciu długów zaciągnię? 
tych  w tam tym roku na roboty  dro-

W aiszaw a. 2. 6. (P A T .)  W czoraj popu 
łudniu odbyła się konferencja piaso* 
w a. na k tórej szef sztabu O .Z .N . pułk. 
Kow alew ski inform ow ał dzienn.karzy 
o niektórych szczegółach, związanych 
z działalnością O bozu.

Pułk. K ow alew ski skreślił na wstę* 
pie plan organizacji O bozu, stwier* 
dzając, że prace nad rozbudow ą orga? 
nizacyjną O .Z .N . posuw ają się na? 
przód. O rganizacja terytorialna 
O .Z  N . poszła w teren, wytwarzając 
szereg kom órek w postaci m iejskich i 
w iejskich organizacyj okręgow ych. 
W  obecnej chwili m iejskich organiza? 
cy j okręg, istnieje już 19, a 8 no* 
wyci oędzir stw orzonych w t/in ty* 
godniu. W ie jsk ich  organizacyj okrę* 
gowy-.;- istn ieje obecnie 7. Podział or» 
ganizacyjny na okręgi w iejskie i miej* 
sk ie ma charakter tym czasow y, bo* 
wiem zasadniczą tendencją kierow nic* 
twa O bozu jest złączenie o iganizacyj 
m iejskiej i w iejskiej w jedną całość.

Sztab O .Z .N . ulegnie również reor* 
ganizacji. Przewidziane jes t stworze? 
nie w sztabie w ydziału robotniczego, 
społecznego, m łodzieży, programowe* 
go. O becnie B iu ro  propagandy bąazie 
zam ienione na R adę propagandy ze 
stał ym sekretariatem  

Kierow nictw o O .Z .N . prow adzi roz* 
mowy na bardzo szerokim  froncie po* 
litycznym . Rozm ow y te pozw alają na 
zrozumienie obecnej sytuacji politycz*

nej w Polsce oraz na ustalenie formy 
postępow ania 0 . 2  N . na przyszłość. 
Zasadą, którą k ieru je i będzie kierom 
wać się O .Z .N . jest współpraca z or« 
ganizat jam i, nie zaś ich rozbijanie.

W  rozm owach, które kierow nictw o 
O .Z .N . prow adziło z rozm aitym i u* 
grupowaniam i politycznym i, w ynika 
niew ątpliw ie jedna rzecz: jeżeli chodzi 
o program działania na przyszłość, to 
różnice pomiędzy piogram am i po* 
szczególnych grup politycznych, są 
stosunkow o niew ielkie; tak  niewiel* 
kie, że właściwie dzisiaj m ożnaby po* 
wiedzieć, że w Polsce istn ieje już zjed* 
noczenie program owe. Jeżeli choa.zi 
hatom iast o m etodę wprowadzania 
programu w życie, zarysow ują Się du* 
że różnice poglądów. R óżnice te ,ed* 
nak nie są do nieprzezwyciężenia. Je* 
żeli bowiem  weźmiemy za podstawę 
działania zasadę dobra państwa i za* 
sadę obrony państwa, to  przy meto* 
dzie filtrow ania różnic poglądów 
przez te zasady, da się dużo osiągnąć 
w dziedzinie niw elow ania różnic po* 
glądów. N a szerokim  froncie politycz* 
nym uznawana je s t powszechnie zasa* 
da, iż interes obrony państwa powi* 
nien stać na czele w szystkich zagad* 
nień.

Przed O .Z .N  leżą duże m ożliwości. 
O bóz ten nie potrzebuje sięgać po 
władzę, nie potrzebuje rob ić rewolu? 
cji, nie potrzebu je w alczyć z w ielkim i

ZarzftEzerre ministra 
sprawie

W arszaw a. 2. 6. (P A T .)  W  związku 
ze znacznym wzrostem podań o pa* 
szporty zagraniczne. M inisterstw o Spr. 
W ew n. zarządziło co następuje:

Ograniczeń paszportowych me nale* 
ży stosować do osób, które jako cel 
zamierzonej podróży podają jedno z na 
stępujących państw: A ustria. Bułgaria. 
Czechosłowacja, Francja tylko na wy
stawę paryską do 31. 10. 1937 r., Fin? 
landia, Jugosławia, Łotwa, Rumunia, 
Szwecja przy bezpośrednich przeja? 
zdach drogą morską i wreszcie W ęgry. 
Podane wyżej państwa należa do dwuch 
grup, piei wsza grupa to państwa, do 
których wyjazd może nastąpić bez spe* 
cjaln.ych ograniczeń walutowych am ia 
nowicie: A ustria, Czechosłowacja, Fm? 
landia, Łotwa i Szwecja. D ruga gruDa 
to Bułgaria, Francja, Jugosławia, R u
munia i W ęgry, do których środki pła? 
tnicze z kraju  mogą być wywożone 
w postaci czeków turystycznych a nie 
w postaci efektywnej waluty polskiej.

spraw wewnętrznie! 
paszportów.
I W arunkiem  wydania paszportów do 

krajów drugiej grupy jest obowiązek 
wykazania się zaświadczeniem instytu
cji dewizowej stwierdzającym wpłał ę 
odpowiedniej kwoty na ważny do tego 
kraju  czek turystyczny, przy czym dzie 
ci do lat 4?ch wolne są od obowiązku 
posiadania takiej akredytywy.

Zaświadczenia na Francję będą wy? 
dawane z reguły tylko na 14*dniowy 
pobyt, a przy przejeździe morzem f a  
3*tygodniowy. O płaty paszportowe do 
wymienionych wyżej krajów  obniża 
się w ten sposób, że za podstawę obli? 
czenia cp łaty  przyjęty  będzie termin 
16?dniowy, zaś przy podróżach odby* 
w anych morzem 2L d n iow y  okres waż 
nośei paszportu, za który  należy po? 
brać opłatę w w ysokości 10 zł. Z a o? 
kresy zaś dłuższe kw otę odpowiednio 
wyższą, paszport m iesięczny n. p. 80 
zł. Przy w yjazdach do Rum unii obo* 
w iązuje opłaia 40 zł za m iesięczny o? 
kres w ażności paszportu

gowe, przeto rzeczywiście wchodzi w 
grę 50 mil. Z  tego na konserw ację 
dróg państwow ych i utrzym yw anych 
przez Państw o przeznaczono 12 milio* 
nów na budow ę ulepszonych nawierz 
chni na drogach państwowych 23 mi* 
lionów , na budowę now ych dróg pań* 
stwowych z twardą nawierchnią 3 i 
pół mil., na państwowe roboty  mosto* 
we 8,5 m il.; 2,6 mil. przeznaczono na 
zapomogi dla sam orządów  powiato* 
wych na budow ę now ych dróg powia 
tcw ych i w ojew ódzkich oraz pół mi* 
Iiona dla gmin w iejskich na budowę 
nowych dróg gminnych.

O trzym am y tedy m iędzy innymi 
w roku bieżącym  230 km. u le p sz o n y c h  
naw ierzchni, otrzym am y 110 Pm. no* 
wych dróg państwowych z twardą Jtą* 
wierzchnią, znaczniejszą ilość dróg, 
wybudowanych przez samorządy. Pa? 
mlętać jed nak  trzeba będzie o tym, że 
w szystko to jest dopiero początkiem  
w ielkiej pracy, która nas czeka ńa tym 
polu w najbliższych latach. C zeka, 
bezwzględnie dla tego, bo  jednym  z 
podstaw ow ych czynników cyw ilizac i 
jest kom unikacja a podstaw ow ym  
czynnikiem  kom unikacji na lądzie jes t 
droga. L .

opozycjam i. Praca nad zjednoczeniem , 
aby była pom yślnie Jop iow ad zon ą do 
końca, wymaga dwóch podstaw ow ych 
w arunków. Jeden z nich to  zdolność 
organizacyjna, a więc charakter ludz* 
ki, drugi — to pokonanie bierności 
społeczeństwa. B o  bierność społeczeń* 
stwa polskiego nie jest czymś właści? 
wym ty lko  temu społeczeństwu, jest 
to rzecz charakterystyczna dla wszyst* 
kich społeczeństw, które w vdobyw ają 
z siebie energię ty lko  w momentach 
historycznych, np. w ielkiej w alki. O* 
becnie społeczeństwo polskie nie jest 
w tak ie j walce, stąd też jeg o  bierność. 
Jeżeli jed n ak  znajdziem y odpowied* 
nich ludzi, odpow iednie charaktery, 
zdołamy niew ątpliw ie odświeżyć atm o 
sferę polityczną społeczeństwa, poko* 
nać jego bierność i pchnąć je  do ener* 
gicznej pracy.

N a zapytanie jednego z obecnych, 
ja k  należy rozum ieć pojęcie „now ej 
dem okracji", o k tórej wspom niał płk. 
Koc w przem ówieniu, w ygłoszonym  
dn. 31 maja na Ratuszu w W arszaw ie, 
płk. K ow alew ski odpow iedział:

„N ow a dem okracja" je s t próbą sfor 
mułowama tego, czym Polska powin* 
na być w przyszłości.

„M a na celu — ośw iadczył pik. K oc 
w swej mowie — stworzenie w Polsce 
nowej dem okracji, kierow anej do? 
brem narodu i państwa, w której in? 
teres jednostki i interes państwa są nie 
rozerwalnie związane ze sobą wza? 
jem nie."

C hodzi nam o dem okrację, kiero* 
waną przez interes narodu i państwa. 
W  tym ujęciu zagadnienie obronności 
państwa sta je się m etodą naszego po* 
stępow ania. Z  tego u jęcia w ynika za* 
rOwno zagadnienie Wodzostwa, za* 
gadnienie program u politycznego, go* 
spodarczego i społecznego.

Form ułka ta była potrzebna, ponie* 
waż O .Z  N . b y ł narażony na zarzuty, 
że jego fizjognom ia polityczna nie jest 
dostatecznie sprecyzowana. Form uła 
„nowa dem okracja" ma więc w  sobie 
pewną treść doktrynalną, która roz* 
w Biięta będzie jed nak  dopiero w naj* 
bliższym  czasie, gdy zostanie ogłoszo* 
ny statut i program  O bozu.

P O S E L S T W O  W Ł O S K IE  W  D U * 
B L IN IE .

R zvm . 2. 6. (P A T .) Dziennik urzę? 
dowy ogłasza dekret o utworzeniu po* 
selsTwa włoskiego w  Dublinie, przy 
rządzie wolnego państwa irlandzkie*
go.

F R O N T  W O L N O Ś C I.
Paryż. 2. 6. (P A T .)  W sp ółp raca 

francuskiej parti społecznej w ogłoszo 
nvm przez D o iio ta  froncie w olności 
w ydaje się coraz bardziej praw dooo* 
dobna. W  czasie kongresu departa? 
m entalnego te j partii w St. Q uentin , 
płk. de la R ocąu e w ygłosił dłuższe 
przem ówienie, w którym  oświadczył, 
że przystąpienie partii do frontu wol* 
ro śc i uzależnione jest od przyjęcia 
wysuwanych przez niego w arunków , 
k tóre zam ierzają do jasnego i ścisłego 
określenia w zajem nych zobowiązań, 
przy rów noczesnym  pozostaw ieniu po 
szczególnym  partiom  pełnej sw obody 
działania.



„Ga ZETA  LWOW SKA•* Nr. 12) z dnia 3 czerwca 1937 r.
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TEATR W IEIK I.
Środa godz. 20 „Król“.
Czwartek godz. 20 „Król".
Piątek godz. 20 „Król".
Sobota godz. 20 „Król"

POW SZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA. 
(Teati Rozmaitości).

Nieczynny.

COLOSSEUM.
„Wszystko dla dzieci’1 codziennie.

KINOTEATRY J
A PO LLO : „Madame Lenox z tajników 

carskiej ochrany".
C A SIN O : „Tylko raz kochała'*. 
C H IM ERA : „Pod Twoją O bronę". 
E U R O P A : „Panna Piotruś".
KO PERN IK : „Jej pierwsza miłość". 
M A RYSIEŃ K A : „Weseli biedacy". 
M E TR O : „Skowronek" (z Martą Eg*
gert).
M U ZA : „Czarny anioł".
PAŁACE: „Pan redaktor szaleje".
P A N : „Cissy".
PAK: „Będzie lepiej" ze Szczepkiem, 

Tońciem i radcą Strońdem.
R A J: „Pcpi“.
ST Y L O W Y : „Człowiek, który wiedział" 

i rewia.
SW 1T: „Ada to nie wypada".
TO N : ,^Bohater z Texasu“.
U C IEC H A : „Osaczona" i rewa.

rOTOPLASTIKON.
„Salzburg". Urocze miasto międzynaro* 

dowych festiwali u stóp Alp.

— Codziennie „K ról" w Teatrze Wiel* 
kim. — W  Teatrze Wielkim codziennie 
o godzinie 8 wieczorem znakomita komes 
dia francuska p. t. „Król", w reżyserii A. 
Cwojdzińskiego. Obsada premierowa. Kos 
media ta cieszy się wielkim powodzeniem, 
dzięki swym nadzwyczaj dowcipnym sy* 
tuacjom oraz nadzwyczajnej grze artystów, 
czego dowodem ciągłe brawa rozbawionej 
publiczności przy otwartej kurtynie. — De5 
koracje projektu Ottona Rexa. Kierownic* 
two muzyczne J. Munda.

— Powszechny Teatr Żołnierza na goś
cinnych występach. — W  obecnym tys 
godniu Powszechny Teatr Żołnierza w y je s  
chał do innych garnizonów.

K O M U N IKA TY.

W  bombardowaniu Barcelony ucierpiał 
gmach konsulatu R . P .

— Oddział Lwowski S. I. M. P. współ* 
nie z Sekcją Mechaników P. T . P. dla 
swych Członków i ich rodzin urządza dnia 
6 b. m. wycieczkę autobusami do zakładów 
wodociągowych m. Lwowa w Woli Dobro* 
stańskiej i Szkle. Wyjazd nastąpi o godzinie 
8 rano z pod pl. św. Ducha, powrót wie* 
czorem. Koszt przejazdu (90 km. w obie 
strony) wyniesie od osoby 5 zl.. — Zgłoszę* 
nia przyjmuje Dr. Szewalski (Politechnika, 
kat. turbin parowych) w godzinach od 12 
do 13, najpóźniej do środy 2 b. m. włącz* 
nie.

— Uroczysty obchód z okazji 50*lecia 
Polskiego Towarzystwa Historycznego od* 
będzie się we Lwowie w dniach 5,igo i 6*ga 
czerwca 1937 r.

— Lwowskie prelekcje radiowe. Helena 
Wolska wygłosi w czwartek o godz. 18.05 
przed mikrofonem lwowskim aktualną po* 
gzdankę pt. „Letnisko w dworze małopol* 
skina". O godz. 18.30 dyrektor Rozgłośni 
Janusz Żuławski omowi sprawy programo* 
we, poruszone w listach radiosłuchaczy.

KRONIKA MIEJSKA.
Aresztowania. Do aresztów policyjnych 

oddano wczoraj Franciszka Latawca, przy* 
trzymanego na gorącym uczynku kradzie* 
ży ulicznej, Pawła Sawkę za kradzież ze* 
garka na szkodę Anatola Łysaka, oraz Ka* 
z mierza Mroza (Rapaporta 7) pod zarzu* 
tern kradzieży dokonanej na szkodę Stefa* 
na Świtalskiego.

Kradzież konia. Ubiegłej nocy skradzio* 
no na szkodę Dymiira Stojcio (św. Piotra 
4), z niezamikniętej stajni konia wartość: 
20°  zł.

Amator bezpłatnej przejażdżki dorożką.
Haskiel Donner, dorożkarz (Panieńska S) 
doniósł policji, że introligator Bolesław 
Krenz, odtbył wczioraj przejażdżkę jego do* 
rożką, po czym odmówił uiszozenia nale*. 
żytości w kwocie 6.70,

Wypadek motocyklowy. Wczoraj, w po* 
ludnie na ul. Janowskiej, Aleksander Go* 
łubów (Akademicka 3), jadąc motocyklem 
w kierunku miasta, zmuszony do nagłego 
ominięcia rowerzysty, wywróci! się z mo* 
torem na jezdnię i doznał lekkich obrażeń 
na ciele.

Potrącona przez, rowerzystę. Wczoraj 
wieczorem na ul. Janowskiej, Eiugeniusz 
Poleciński (Lubieńska 17), jadąc rowerem, 
potrącił przechodzącą przez jezdnię Lidę 
Zuckcrbergerową (Janowska 57), która do* 
znała ogólnych obrażeń na ciele.

Nieszczęśliwy wypadek na robotach pu
blicznych. Dziiś około godz. 8*#mej rano na 
robotach publicznych na cmentarzu w Za* 
ni ars ty nowi c zajęty tam robotnik 35»Ietni 
Franciszek Cetnarowski został przysypany 
ziemią. Wezwane Pogotowie ratunkowe po 
udzieleniu mu pierwszej pomocy odwiozło 
go do szpitala.

Barcelona. 2 6. (P A T .)  D okonany 
dnia 29 m aja atak le tn iczy  na Barce* 
lonę był najgroźniejszy ze w szystkich, 
jak ie  do tej chwili Barcelona przeżyła. 
W  ataku brało udział 7 aparatów  bom  
bowych Ogółem  padło około  50 pocis 
ków, w czym w iększa ilość bom b za* 
palnych. W  przeciągu kilku m inut zo* 
stały zaatakow ane w szystkie najważ* 
niejsze punkty miasta, okolice portu, 
dworca kolejow ego, ja k o  też dzielnice

fabryczne. R annych było zgórą 150, 
zabitych około  100.

T rzy  duże bom by padły ob ok  gma* 
thu , w którym  mieszczą się biura kon 
sulatu R. P. W szystk ie szyby gmachu 
zostały strzaskane, niektóre z okien 
wyskoczyły z zawiasów. Przypuszczał* 
nie bom by te b y ły  przeznaczone dla 
gmachu centrali telefonicznej, krwawo 
zapisanej w dziejach obecnej rewolu* 
cji. C entrala ta znajduje się w najbliż* 
szym sąsiedztwie konsulatu.

P a r y ż dą ży do opanowania sytuacji.
Paryż. 2. 6. (P A T .)  W  kołach poli* 

tycznych Paryża panuje w yraźna ten* 
dencja, aby sprawę zbom bardow ania 
krążow nika „D eutschland" i portu 
w A lm erii uważać za zamkniętą. 
W szystk ie państwa, które wchodziły 
w skład Kom itetu londyńskiego, dałv 

dowód, że nie chcą w ykorzystyw ać 
tego tragicznego incydentu, jak o  oka* 
zji do dalszego kom plikow ania sytua* 
cji. Zaw ieszenie w spółpracy N iem iec 
i W ło ch  w w ykonyw aniu kontroli i w 
obradach Kom itetu londyńskiego uwa 
żane jest ru za tymczasowe, a zresztą 
N iem cy i W łochy  w ycofały  coprawda

okręty  w ojenne, które brały  udział w 
sprawowaniu kontroli, ale niem ieckie 
i w łoskie statki handlowe nadal będą 
zaw ijały do portów  kontrolnych i prze 
strzegały wszelkich Drzeoisów kontro 
li. C hodzi teraz ty lko  o to, by zna* 
leźć gwarancje, k tóreby  zabezpieczały 
bezpieczeństwo nie ty lko okrętom  nie 
mieckim i w łoskim , ale również angiel 
skim i francuskim , w ykonującym  kon* 
trolę, a wtedy N iem cy i W ło ch y  po* 
wrócą do Kom itetu londyńskiego i ca* 
ły dotychczasow y system nieinierwen* 
cji zostanie odbudow any.

Międzynarodowy kongres 
kolejowy.

Paryż. 2. 6. (P A T .)  W czora j w  obe* 
cności prezydenta republiki, otw arta 
została trzynasta sesja  M iędzynarodo* 
wego kongresu kolejow ego.

D O O K O Ł A  Ś W IA T A .

M iam i. 2. 6. (P A T .)  Lotniczka Ame* 
lia Earhart rozpoczęła w czoraj o g. 
5.57 now ą próbę lotu dookoła świata, 
udając się do San Juan.

P R E Z E S  B Y R K A  W  B IA Ł O G R O * 
D Z IE .

B iałogród . 2. 6. (P A T .)  Przybył tu 
w czoraj z Bukaresztu prezes Banku 
Polskiego dr. B y rk a w tow arzystw ie 
naczelnego dyrektora Barańskiego. N a 
stacji gości powitał poseł R. P. D ębi* 
cki, gubernator Banku jugosłow iań* 
skiego R adosw ljeyic i naczelny dyre* 
ktor Protic.

Z ja zd  le karzy i przyrodników  
w e Lw o w ie .

Pp zwyczajnej czteroletniej przerwie 
przedstawiciele polskich naulr ickarskich i 
przyrodniczych (farmaceuci, lekarze, leśni* 
cy, przyrodnicy w ogólnym słowa znaczę* 
■niu, rolnicy i weterynarze) odbędą swój 
scj.m naukowy w bieżącym roku we Lwo? 
wie w dniach od 4 do 7 lipca. Przybędzie 
kilka tysięcy osób ze wszystkich zakątków 
Polski. Zjadą również goście zagraniczni.

Dnia 3 lipca tj. w wigilię otwarcia zja* 
zdu, uczestnicy wezmą udział w tradycyj* 
tym  wieczorze zapoznawczym. Dnia 4*go 
lipca przedpol. po nabożeństwie w bazy* 
lice katedralnej nastąpi uroczyste otwarcie 
zjazdu w gmachu Teatru Wielkiego. Po 
'przemówieniach i odczytaniu depesz p, 
minister WR. i OP. prof. dr. W. Święto* 
sławski wygłosi inauguracyjny wykład pt. 
„Przyrost ludności w Polsce i jego konse
kwencje".

Właściwe obrady naukowe będą się od* 
bywały w 32 sekcjach równocześnie w cią* 
gu od 5 d'o 7 lipca codziennie od godz. 
8*mej do llste j i od 16,-itej do 19*tej. Zglo*

szono około 1.500 szczegółowych refera* 
tów. W tych samych dniach od godz. ll*e j 
do 14:itej na posiedzeniach ogólnych kilku 
wybitnych uczonych wygłosi wykłady o* 
gólne.

Na czas zjazdu komitet urządzi w pawi* 
łonie centralnym Targów Wschodnich W'y* 
stawę przyrodniczo * lekarską z działami: 
naukowym, zdrojowiskowym i opieki spo
łecznej. Równocześnie odbędzie się w bu* 
dynkach klinik chorób wewnętrznych i chi* 
rurgicznych wystawa przemysłu farmaceu* 
tycznego, przyrządów i wydawnictw nau* 
kowych. Teatr Wielki wyda na cześć przy* 
byłych gośai uroczyste przedstawienie, a 
komitet zjazdu reprezentacyjny zjazd w 
salach recepcyjnych Uniwersytetu Jana Ka* 
zimierza. W  dniach zjazdu zorganizowane 
będą niedalekie wycieczki np. do miejskich 
źródeł wodociągowych lub do zdrojowi* 
ska w Lubieniu, a po zamknięciu zjazdu 
wycieczki dalsze, do Truskawca, Morszy* 
na, Worochty, Iwonicza itp.

N A  Z A M K U .

.W arszawa. 2. 6. (P A T .)  Pan Prezy* 
dent R . P . przyjął w dniu dzisiejszym  
w obecności p. M arszalka Śmigłego* 
R ydza prezesa R ady M inistrów  gen, 
Sław oja * Sk ład k ow skiego i wicepre* 
miera inż. E . K w iatkow skiego, którzy 
referow ali o bieżących pracach rządu.

P O G R Z E B  S. P . S Z C Z E P A N A  
W IT K O W S K IE G O .

S try j. (P A T .)  W czo ra j odbył się 
w Stry ju  pogrzeb znanego sportow ca 
O brońcy  Lwowa i Legionisty I. Bry* 
gady, zmarłego w szpitalu w Stryju . 
W  pogrzebie wzięli udział liczni człon 
ko wie Zw iązku Strzeleckiego, w życiu 
którego śp. Zm arły brał czynny u* 
dział, koledzy sportow i i rzesze pu* 
bliczności. Konduk* pogrzebow y pro* 
wadziła orkiestra Z .S., po czym nie* 
siono odznaczenia bojow e Zm arłego. 
Z a trumną postępow ała Rodzina, sta* 
resta pow iatow y H arm ata, prezydent 
miasta Stry ja  Keim, oficerow ie Zwiąż* 
ku Strzeleckiego, delegacja m iejscowe* 
go garnizonu, ze Lwowa przybyli: 
pik. K lein imieniem Koła 4 pp. Legio* 
nów, podinsp. szkolny H uzior i w. in.

N O W Y  P R E Z E S  ..E C H A *M A C IE * 
R Z Y “

N a walnym zgromadzeniu zespołu 
śpiewaczego Echo*M acierz dokonano 
wyboru prezesa Towarzystwa. W ybra* 
ny został dr. Kazimierz W aligórski, sę- 

I dzia apelacyjny. N ow y prezes pracuje 
w szeregach Echa*M acierzv od lał 14 i 
kilkakrotnie słyszeliśmy go na koncer* 
tach Echa jako wybitnego tenora soli* 
Stę.

E C H A  P O B Y T U  M Ł O D Z IE Ż Y  
B U Ł G A R S K IE J  W E  L W O W IE . j

Kierownik wycieczki bułgarskiej do ! 
Lwowa, która tak mile zapisała się i 
w pamięci Lwowian, nadesłał z drogi | 
powrotnej do Bułgarii następujący te* ! 
legram:

„Zebrzydowice. O puszczając bohater* 
ską. piękną i bogatą Polskę z wdzięcz* 
ności wielkiej za okalan ie nam tyle 
przyjaźni i serca zasvłamv ostatnie | 
z tej braterskiej ziemi podziękowania j 
dla wszystkich ofiarnych pracowników 
w dziele zbratania polsko*bułgarskiego, 
zapewniając, że zachowamy w serdecz
nej pamięci Leopolis semper fidelis. — 
D elegat bułgarskiego M inistra Oświa* 
ty . A rakczijew “.

Równocześnie Kom itet lwowski przy 
jęcia wycieczki bułgarskiej nadesłał na 
ręce prez. O strow skiego pismo dzię* 
ku jące za pomoc m oralną i materialną, 
niesioną Kom itetow i w pracach przy* 
gotowawczych i w czasie przyjmowa* 
nia w ycieczki bułgarskiej na terenie 
Lwowa.

Program radiowy.
Czwartek, 3 czerwca.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
11.30: Poranek muzyczny. 11.57: Sygnał
czasu. 1,2.03: Dziennik południowy. 12.15: 
Pogadanka. 12.25: Płyty. 1 3 -1 3 .5 5 : Przcr. 
wa, 13.55: Płyty. 15.45: Wiad. gosp. 16- 
Pogadanka dla dzieci. 16.15: Orkiestra dęta 
16.45: Odczyt. 17: Koncert solistów. 17.50: 
Pogadanka. 18.15: Płyty. 18.30: Skrzynka 
ogólna. 18.50: Zawody hippiczne. 19.10: 
„Lajkonik" suita poetyck:o*muzyczna. 19.40 
Pogadanka. 19.50: Wiad. sport. 20: „Sissy' 1 
i peretka w 3 akt. 22: Opowiadanie 22 15• 
Koncert kameralny. 22.50: Ostatnie wiad. 
23: Płyty. 24: Koncert.

P O P IE R A JM Y  C E L E  I 7  A D A  NT A 
T O W A R Z Y S T W A  S Z K O Ł Y  L U - 

D O W E J.

K A R A  z a  N IE L E G A L N Y  S K U P  
Z Ł O T A .

Kielce. 2. 6. (P A T .)  K ielecki Sąd 
okręgowy rozpatrywał sprawę Icka 
Łubka z Krakowa i M oiżeszą Reisa 
z Pińczowa, oskarżonych o nielegalny 
skup złota, które następnie w więk
szych ilościach wywozili z Kielc do 
Krakowa, gdzie mieściła sie centrala 
handliu złotem i biżuteria.

Sąd skazał Łubka na 3  lata więzie* 
nia i grzywnę w wysokości 10.000 zł. 
z zamianą na 3 miesiące i 10 dni wię* 
zienia.

Po wyroku Łubka dostał ataku sza* 
łu, podczas którego rzucił sie w stronę 
stołu sędziowskiego, uderzając głową 
o barierę.

U S U N IĘ C IE  S IĘ  G O R Y ,

T oru ń. 2. 6. (P A T .)  W czora j w nocy 
w miejscowości Kozielec w pow. świec
kim nastąpiło katastrofalne obsunięcie 
góry, położonej w pobliżu W isły , na 
przestrzeni 110 metrów. Stojący  u po* 
dnóża dom mieszkalny zair.zadu diióg 
wodnych w Tczewie uległ zupełnemu 
zasypaniu i kompletnemu zniszczeniu. 
W  domu tym mieszkała rodzina stra
żnika rzeczinego, Ad. Boianowskiego, 
składająca się z 5 osób. W szyscy po* 
nieśli śmierć. K atastrofa zastała domo* 
Wników we śnie, tak  że nikt nie zdołał 
się uratować. Spud zwałów ziemi wy* 
dobyta dotychczas 4 osoby. Piata ofia* 
ra katastrofy jest poszukiwana.

Z  i o r u  M TZ.
ZAPISY NA DZIEŃ 3 bm. CZW ARTEK.

Gonitwa I. 600 zł. (przeszk.) dyst. około 
3.200 m-: Czarka, Cenna, Falsa, Geheimms, 
Harcerka, Ulotka.

Gonitwa II. 500 zł. Dyst. 1.600 m .: Ge* 
newa, Hlumbert, Lawina III., Ramona III., 
Srebrny Lis, Valdivia.

Gonitwa III. 500 z), (płoty). Dvst. ok. 
2.400 m.: Czarka, Faworyta, Gwiazdor,
Harcerka, Mascotte, Mohacz, Nemrod.

Gonitwa IV. 900 zł. Dyst. ok. 2.000 m.: 
Gradiska, Florencja, Gravelotte, Habana, 
Jasiek, Minotaur, Rywal, Valdivia.

Gonitwa V. 600 zt. Dyst. ok. 1.800 m.: 
Faszystka, Hedwig, Icar, Orzeł, Part, So* 
kół, Tarzan, Zonia.

Gonitwa VI. 1.200 zł. Dyst. ok. 2.600 ni.: 
Luros, Menelik, Królowa Saba (wprost do 
startu, siodłana w stajni), Rubikon, Od* 
.męt.

Gonitwa VII. 700 zl. Dyst. ok. 1.600 m.: 
Alan, Aztor, Dworna, Jasiek, Nedill, Re* 
peta.

Giełda z dnie 2 czerwca.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIEN IĘŻN A

Dewizy: Belgia 89.05, Berlin 212.51, Am* 
sterdam 290.50, Kopenhaga 116.54, Londyn 
26.04, N. Jork czeki 5.28, kabel 5.28 i trzy 
ósme, Oslo 131.13, Paryż 23.54, Praga 18.40 
Sztokholm 134.30, Zurych 120.60, Medio* 
lan 27.85. Papiery państwowe: 3 pre inwest. 
63.25, 5 prc. konwersyjna 56.75, 6 prc. do* 
larowa 53.25, 7 prc. stabiliz. 370, 4 prc.
konsolidacyjna 5A50. Akcje: Bank Polski 
101, Lilpop 12.25, Starachowice 28.25.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOZOWA.
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 

jęczmieniu, mące. Na ogół ceny utrzymują 
się na niezmienionym poziomie. Tenden* 
cja  utrzymana, usposobienie spokojne. Ce* 
ny loco wagon Lwów: wyka ciemna 19.50 
—20, szara 18.50— 19. Inne kursy niezmie* 
nione.
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Obrady Komisji Oświatowej Sejmu
nad nowela do ustawy o szkołach akademickich.

Z Komisji skarbowej 
Sejmu.

W arszaw a. 2 czerw, ca. (P . A . T .)  
K om isja skarbow a Sejm u pod prze* 
wodnicrwem  posła Sw iatopełk*M ir* 
skiego obradow ała w czoraj po połu* 
dniu w dalszym ciągu nad rządowym 
projektem  ustawy w spraw ie zmiany 
ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. o 
tym czasowym  uregulowaniu finansów  
kom unalnych.

Po otw arciu posiedzenia zabrał głos 
W iceprem ier i M inister skarbu inż. 
K w iatkow ski. Po przemówieniu mini* 
stra Kw iatkow skiego rozwinęła się 
dyskusja.

W  wyniku dyskusji pos. W id acki 
zgłosił w niosek o odroczenie rozpatry 
wanego projektu  noweli do sesji zwy* 
czainei. Ponieważ przewodniczący ze 
względów form alnych w niosku tego 
nie przyjął, poseł W id ack i zgłosił 
w niosek o odrzucenie rządowego pro* 
jektu  now eli w całości. W  głosowaniu 
wniosek ten przeszedł w iększością 1 
głosu (za wnioskiem  10 członków  ko* 
m isji, przeciwko 9).

Dar dla Armii.
W arszaw a. 2 czerwca. (P . A . T .)  

D n . 1 bm. p. m inister Spraw W oisk . 
g e„. T . Kasprzycki przyjął delegację 
firm  „Sanok" i „W olbrom " oraz wy* 
tw - r  snrzętu przeciwgazowego i fir
m y W alter w W arszawie. D elegacja ta 
złoz^ła na ręce p. M inistra adres pa* 
miątkowy z racji ofiarowania na po* 
trzeby armii przez kierownictwo i pra* 
cowiiików bądź właścicieli wscnmni.i* 
nych fabryk 5.000 m atek przeciwgazo
wych i 200 kompletów ubrań ochron* 
nych.

Jednocześnie delegacja powyższa zło 
żyła do dyspozycji Pana M inistra ze
braną przez zakłady te i ich pracowni* 
ków kwotę 132.794 zł. 25 gr.

Ś*ub ks. Windsoru.
Tours. 2. 6. (P A T .)  Slub księcia 

W indsoru  w yznaczony został ostatecz 
ntę na godz. 11.30 w nadchodzący 
czw artek. D o  obserw ow ania Ccremo* 
n ii zaślubin dopuszczony będzie cały 
personel zamku. D o  zamku przybył 
już szofer, pozostający w służbie księ* 
cia od 18*tu lat, przyw ożąc ze sobą 
wnuczkę i wnuka, k tóry  jest synem 
chrzestnym  księcia W ind soru . Szofer 
ten prowadzić będzie sam ochód, któ* 
rym now ożeńcy udadzą się w podróż 
poślubną.

W arszaw a. 2. 6. (P A T .)  W czoraj pod 
przewodnictwem pos. Pochm arskiego 
odbyło się posiedzenie sejm ow ej ko* 
m isji ośw iatow ej. W  posiedzeniu 
wziął udział p. m inister W .R . i O .P. 
prof. Sw iętosław ski i podsekretarz sta 
nu prof. U je jsk i.

Ja k o  pierwszy punkt porządku 
d2 lennego rozpatryw ane były  popraw 
ki Senatu do p ro jektu  ustawy o Fun* 
duszu Kultury N arodow ej Józefa  Pił* 
sudskiego. Popraw ki te zreferowała 
pos. Pełczyńska. W iększość popraw ek 
kom isja ośw iatow a przyjęła, w szcze* 
gólności popraw ki, tyczące się istoty 
i celu funduszu. O drzucono natom iast 
popraw ki do art. 3 i 4 projektu .

Z  kolei kom isja przystąpiła do de* 
baty nad projektem  ustawy o szko* 
łach akadem ickich.

N a w stępie przew odniczący pos. 
Pochm aiski, podkreślając szczególną 
wagę sprawy, w kraczającej głęboko w 
organizację przygotow ań pracy nauko 
w ej, kulturalnej i zawodowej w pań* 
stwie oraz w życie tej części młodzie* 
ży, która jest przodującą siłą narodu, 

Po oświadczeniu przewodniczącego 
kom isji zabrał głos referent noweli do 
ustawy o szkołach akadem ickich pos 
D rozd*G ierym ski. W  przeszło półtora 
godzinnym  referacie sprawozdawca 
w yjaśnił tło historyczne obowiązują* 
cej ustawy.

Po przemówieniu referenta pos. 
D rozd*G ierym skiegc zabrał głos p.

M inister W . R . i O . P. prof. Św ięto* 
daw ski, k tó ry  w przem ówieniu swo* 
im powiedział m. in .:

N ik t chyba nie zaprzeczy, że okres 
mego urzędowania był ciężki, a upły* 
wał w atm osferze oczekiw ania na skry 
stalizowanie m yśli politycznej, pojm o* 
wanej dziś słusznie jak o  ruch konso* 
lidacji naiodu. C hoć o konsolidacji 
mówi się wiele, nie w szyscy zdajem y 
sobie sprawę z tego, że konsolidacja 
sił narodu wymaga wielu posunięć, o* 
partych nie na słow ach, lecz na czy* 
nach konkretnych. W  ten ty lk o  spo* 
sób bowiem  można istotnie stworzyć 
podstawę głęboko pojętego ruchu na* 
rodowego, w chłaniającego stopniow o 
coraz to szersze sfery społeczeństwa. 
D eklaracja pułk. Koca jest podstawą 
ideologiczną, na której konsolidacja 
sił narodowych się dokonyw a, ale ró* 
wnorzędnie musi rozw ijać się praca, 
stwarzająca podstaw y prawne lub na* 
stroje psychologiczne, na których kon 
solidacja musi się oprzeć.

N ie będę negował, że w tym okre* 
sie przejściow ym , poprzedzającym  o* 
głoszenie deklaracji pułk. K oca wal* 
czyć musiałem z wieloma trudnością* 
mi. Zdając sobie sprawę z ważności 
zbliżającej się chwili, czyniłem wszyst* 
ko co odemnie zależało, aby wyiwo* 
rzyć atm osferę sprzyjającą zrozumie* 
niu i odczuciu wagi zjednoczenia 
wszystkich sił narodow ych.

I istotn iejsze podstaw y idei ładu pań* 
stwow ego i społecznego?

Dlaczego w łaśnie ci. k tórzy  m ogliby 
być odtrutką przeciw ko zbrodniczym  
podziemnym wpływom kom unizm u, 
taranem przeciwko narastającej fa li 
w yw rotow ej destrukcji?...

O dpowiedź przyw ołać musi d eń
rozsnuty nad głowami oskarżonych, 
cień, k tóry  rzucił na nich brzem ię ich  
w iny. N ajcięższy bowiem  i najdo* 
tkliwszy zarzut spada 1 spaść musi na 
tego, k tóry  skupiw szy w okół siebie 
zw olenników , stał się ich duchowym i  
bo jow ym  przew ódcą, który, nie cofa* 
jąc się naw et — jak  słyszeliśm y — 
przed groźbą wpakowania swym to* 
warzyszom  kulj w łeb , powiódł ich 
drogą, ukazującą w dali kraty wię= 
zienne.

Szliśm y pod przymusem, mówi wie* 
lu oskarżonych — i gdybyśm y wie* 
dzieli, że się tak  stanie, bylibyśm y nie* 
w ątpliwie się cofnęli.

W  dalszym ciągu swego przemówie
nia kreśli prokurator przebieg wyprą* 
wy Doboszyńskiego i jego towarzy* 
szy, charakteryzując obszernie dzia* 
łalność wszystkich oskarżonych i oma* 
wia prawne kwalifikacje poszczegól* 
nych przestępstw.

Po przerwie rozpoczęli swoje wywo* 
dy obrońcy.

Z Komisji budżetowej 
Sejmu.

W arszaw a. 2 czerwca. (P.* A . Im  
K om isja budżetowa Sejm u uchwaliła 
na wczorajszym  posiedzeniu bee zmian 
rządowy p ro jek t ustawy o dodatko* 
wych kredytach na okres 1935/36 w 
w ysokości 1 159.615 zł przeznaczo* 
nych m. in. na dokończenie budow y 
poselstwa R. P. w Sztokholm ie, na 
zwiększenie etatów  w M inisterstw ie 
skarbu oraz na em erytury i zaopatrzę* 
nie. D alej rozpatryw ano p ro jekt usta* 
wy o dodatkow ych kredytach na ro k  
1936/37 na ogólną sumę 7,180.000 zł.

N a w niosek referenta pos. W agnera 
Zmniejszono w grupie „administra* 
c ja“ o jeden m ilion kredyt w dziale 
em erytury i zaopatrzenia, w grupie 
zaś „przedsiębiorstw a" podniesiono 
kredyt na płace o 140.000 zł. w  związ* 
ku ze zwiększeniem się ruchu na po* 
czcie.

O bszerniejszą dyskusię w yw ołał refe 
rowany przez pos. Zdz. Strońskiego 
p ro jek t ustawy w sprawie dodatkow e* 
go kredytu w sumie 10 mil. zł. na 
stworzenie rezerw zbiorow ych.

Proces o napad n i Myślenice.
K raków . 2. 6. (P A T .)  W czora j w 

ll-y m  dniu rozpraw y przed T rybu na
łem Sądu Okręgow ego w K rakow ie 
przeciw ko 49 uczestnikom  w ypraw y 
D oboszyńskiego na M yślenice ,Trybu* 
nal na wstępie ogłosił postanow ienie, 
oddalające w niosek obrony 0  zwolnię* 
nie z w ięzienia 16 oskarżonych w tyn. 
proc es .e.

Z  kolei przew odniczący udzielił glo* 
su prokuratorow i dr. Szypule, k tóry  
m. in . pow iedział:

„Proces 49 uczestników  wyprawy 
D oboszyńskiego, ludzi którzy pod wo* 
dzą swego kierow nika i przew ódcy 
poszli szlakiem, w iodącym  na manow* 
ce zbłąkania i zbrodni, budzić musi 
re flek s je  głębsze i bardziej wnikliwe.

Przebiegając myślą labirynt nieja
snych w yjaśnień, naiwnych odpow ie-

■ dzi i dziecinnych w Prost w ykrętów , 
podyktow anych chęcią zrzucenia z sie* 
b’e odpow iedzialności — zatrzym ać 
się pragnę na jednym , charakterystycz* 
nym dla ich tłum aczenia odcinku.

Z  ust oskarżonych padały tu nieje* 
Jn o k ro tn ie  słow a, akcentujące z naci* 
skiem  polskość, przyw iązanie do pra* 
starej w iary o jców  i żyw ą niechęć do 
haseł skrajnie radykalnych i wywro* 
tow ycb, n lszczącycił żyw otność sił 
państw ow ych j społecznych.

I  z mocą nieodpartą ciśnie się na 
usta p y tan ie? D laczego c i, co  w głębi 
isto ty  tkw ią niew ątpliw ie w wiernym 
przyw iązaniu do O jczyzny, co  się na- 
wskróś czują Polakam i, dlaczego d  
właśnie w eszli na drogę przestępstw a, 
godzącego jak o  prób?, anarchii, w naj-

B . W  X E W IC K I .

W Ę D R Ó W K A  P O  K IN O T E A T R A C H .
(D okończenie.)

N ie czaruje nas jur. — jak  dawniej 
— osobisty urok czy kunszt aktora 
nie oczekujem y juz — jak  daw niej — 
now ych chw ytów  form alnych. T y le  
juz bow iem  tw arzy aktorskich przewi* 
nęło się przed naszym i oczyma, tyle* 
kroć już za naszej żywej pamięci prze* 
kształcał i form ow ał ekran swój 
kształt artystyczny — że w te j dziedzi 
n ie now ych wzruszeń nie szukam y. 
W e film ie do głosu dochodzić poczym 
na atm osfera, czy to  lokalna, czy to 
przenośna — psychologiczna. Pierw* 
sze film y atm osfery stw orzył przed la* 
ty Rene C lair. A le  z tego podówczas 
nie zdawaliśmy sobie jasn o  spraw y; 
nie wiedzieliśm y też napewno tego, że 
w film ach C haplina najw ięcej bierze 
nas właśnie atm osfera nazw ijm y ją , 
psychologiczna. Klim at duszy. Odczu* 
ty  przed laty prym at tego typu f il .  
mów w yzw olił się dziś dopiero w po* 
w szechności spostrzegania. D ziś mia* 
lą  w artości film u jest dla nas — i tak  
może w w iększośd w ypadków  już po* 
zostanie — atm osfera, którą dany film  
odtw arza, względnie w okół siebie wy* 
prom ieniow uje. N asuw a się tu na 
m yśl ostatni przedśm iertny utw ór Ry* 
szarda Bolesław skiego: „Teodora rob i 
karierę4*. Jest to satyra na prow incjo* 
nalizm am erykański. Skandal w  ma* 
łym  m iasteczku Stanów  Z jednoczo* 
nych, którego przyczyną stała się mło* 
da dziewczyna, utalentow ana pisarka 
rom ansideł, ukazuje węzły łączące 
w ielkom iejskie m etropolie z zapadłą 
prow incją, ukazuje tereny graniczne 
dwóch św .atów  i dwóch kultur. Po* 
^najem y A m erykę tę, k tó re j dotąd

nie znaliśmy. M im o ostrych rysów  sa* 
ty ry , obraz cały robiony jes t ciepło, 
rzeeby się chciało: sercem. (M oże dla* 
tego tak  serdecznie, że rwórcą jego jest 
P o lak ). D u żo  w film ie tym jest wyba* 
czenia dla słabości człowieka i n ikt 
też nie je s t bez winy.

W  zestawieniu z pogodną, serdecz* 
| ną satyrą Bolesław skiego jakże zimne 
i w ydaje się kpiarstw o R ene C laira, ja* 

ko autora film u: „U p ió r na sprzedaż". 
| N ow obogacki fabrykant z A m eryki 

kupuje stare szkockie zam czysko i 
! przewozi je  rozebrane do fundamen* 
; tów  — za ocean, gdzie stawia je gdzieś 

pod N ow ym  Jorkiem . Z  zamczyskiem 
1 tym w ędruje za ocean naw iedzający je  
: od stuleci upiór. W szy stk o  kończy się 

pogodnie. U p ió r zostaje zbaw iony od 
! ziem skiej pokuty, m łoda m ilionerka 

pada w ram iona zubożałego arysto* 
kraty szkockiego, a now obogacki pa* 

j pcio zapewne umieści na dachu nowo* 
nabytej w arow ni rycerskiej reklamę 

\ sw oich fabrykatów . Po obejrzeniu  te* 
! go przedziwnie dowcipnego film u spo 
I strzegamy nagle, że nie szło w  nim 
; łwaściwie ani o upiora, ani o rom ansik 
i m łodego arystokraty, ani wyszydzenie 

am erykańskiego papy. Poprostu  kpiar 
; stwo dla kpiarstw a. N iem a światła o* 

bok  cienia, jest ty lko  skrzyw iona per*
; spektyw a w klęsłego zwierciadła. C lair 

iest intelektualistą. Omieje się sarkasty 
cznie dla samego sarkazm u. N ie dla 

‘ nauki ani dla przestrogi. D latego mo* 
że satyra jego  jest ostra, bezwzględna, 

j  gdzieniegdzie groteskow o przerysow a 
, na.

Film em  atm osfery okazał się rów*

nież utw ór Borzage‘a „Z ielony  sy* 
g nał". Problem atyka etyku lekarskiej 
łączy się tu  z jed n ej strony  z zagadnie* 
niem heroizm u naukow ych prac bada* 
cza bakteriologa, z drugiej strony z 
problem em  religii, jak o  lecznictwa 
chorych dusz. Płynąca stąd niejednoli* 
tość atm osfery uczuciowej i dialekty* 
cznej utworu, kom pensowana jest jed* 
nością akcji lom ansow ej, k tóra w ra* 
m ir spraw ludzkich jednoczy różno* 
rodne płaszczyzny myślowe. Film  ten 
przepojony jest popularnym  humaniz* 
mem i to  stanow i o jego w artości I o 
|ego uroku. W  tym wogóle tkw i spo* 
łeczna zasługa wielu film ów  dzisiej* 
szych, że naiwnie ale stale budzą wia* 
rę w dobroć człow ieka, że uparcie 
p izypom inają o prawach jed n ostk i do 
pełni szczęścia.

W  ślad za pogłębieniem  kinow ego 
patrzenia na św iat wzmaga się samo* 
dzielność i sam ookreśloność wielu u* 
tw orów  kinow ych. Zw róćm y uwagę 
na film  Sercka „O statn i akord**. Nie* 
ma w nim żadnej t. zw. „m ocnej" pro* 
blem atvki, jest ty lk o  kronika spraw 
ludzkich, załam ana w artystycznej in* 
terpretacji. W sp ółczynnik  muzyczny 
a k c ji; IX . sym fonia Bethow ena gra tu ; 
rolę tła estetycznego, dematerializują* 
cego lapidarność sam ej anegdoty. Ki* 
no w tym  m iejscu gra pełnodźwiękiem 
sw ych m ożliw ości wyrazowych. Stąd 
też płynąć będzie jak iś klasytzn\ styl 

j kinow y. K ino samo już teraz rozdziela 
swe m ożliw ości i tw orzy swe drogi. 
K ino to  już nie jest jedynie problem at 

: estetyczny ani rodzaj rozryw kow ego 
j  teatru. Kino to  już przecież formowa* 
i nia im aginatywnego bytu przez 
i  sztukę.I
j N ie można wiedzieć, czy ograniczo* 

ne pod względem czasowym  tworze*

nie utworu film owego pozw oli kiedyś 
na stw orzenie dzieła rozm iarów  po* 
wieści lub choćby nawet dużego wido* 
w iska teatralnego dramatu. Z dajem y 
sobie przecież sprawę z tego, że nor* 
malny film  fabularny w porów naniu 
z epiką odpowiada raczej noweli niż 
norm alnie powieści — zarówno pod 
względem długuści ja k  i założeń kom* 
pozycyjnych. D latego też trudno na* 
wet w przenośni mówić o epopei fil* 
mowej. Film  w dzisiejszym  swym 
kształcie musi być zwarty — jak  nowe 
la, ja k  wiersz liryczny. Z  niezrozumie* 
nia tego płyną często w film ach zała* 
mania kom pozycyjne, gdy akcja  nie* 
rozwiązana z jednym  zdarzeniem, rez* 
wieka się bez widocznej potrzeby i 
rozpada na szereg epizodów, niezbyt 
ściśle z sobą związanych. W zięty  
przed chwilą pod rozwagę film  „Osta* 
tni ak ord " waha się na granicy zwar* 
tej kinow ej kom pozycji. W y d a je  się, 
że już — już, jeden, dwa fragm enty 
zburzą jedność akcji. A le film  okazu* 
je  się zwarty dzięki temu, że nie je s t 
powieścią filmową, ale film ow ą no* 
welą.

I niewiadom o juz, co w kinie arty* 
stycznym staje się w ażniejsze: czy do* 
kum entarnaść ja k  w w yśw ietlanym  w 
„C nimerzi film ie: „W  zamieci żela* 
za i k rw i" — czy św iat widziany o* 
kiem artysty, tak i ja k  w „U piorze 
na sprzedaż" i „O statnim  akordzie".

T o  wszakże pewne, że film  przestał 
być zjaw iskiem  krótkotrw ałym , jedno* 
razowym  nieledwie. Z jaw iają  się na 
ekranach film y dawne, utw ór film o* 
Vvy nie będzie szedł już w  zapomnie* 
nie. Film  odtąd musi być albo potrze* 
bny, albo piękny. N a tandetę niema 
już m iejsca.

______  i
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Ogłoszenia urzędowe.
LIC * x A C ji.

Km. 80/37. Sprawa Eleonory Łacżkowej 
ca. Franc. Styczniowi. Obwieszczenie o ii. 
cytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego w Łańcucie Stanisław W ojnarowie*, 
mający kancelarię w Łańcucie, ul. Grun
waldzka Nr. 6 ńa podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
8 czerwca 1937 o godz. 10 w Przedmieściu 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do Franciszka Stycznia, składa
jących się z siewnika, wozu na resorach o 
dwóch siedzeniach, wozu na resorach o je* 
dnym siedzeniu, mlocami ręcznej, źrebca, 
2 wieprzków i wagi dccymalncj, oszacowa* 
nych na łączną sumę zł. 1000. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu
1 czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Łańcut, 31 maja 1937. 2033K

Km. 3169/35/4. Związek Gospodarczy i 
Pizem. w Brzeżanach c/a Mendel Herz i 
to w. w Narajowie pto. 170 zł. itd. zpn. 
Obwieszczenie. Dnia 10 czerwca 1937 o go? 
dżinie ll* łe j przed południem w Narajo-, 
Wie u Mendla Hcrza sprzeda się przez pu» 
bliczną licytację następujące przedmioty:
2 srebrne lichtarze, 2 nocne szafki, 1 stół 
dębowy, 1 kilim, 1 kilimek, 1 maszyna do 
pisania wartości 630 zł. Sprzedaż rozpo. 
<znie się w pół godziny po czasie wyżej 
oznaczonym. W  międzyczasie oglądnąć 
można przedmioty wymienione na sprze
daż.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Brzeżany, 8 maja 1937. 2031K

Km. 745/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Busku k. Lwowa, urzędujący w Busku, 
ul. Dominikanów 40 na podstawie art. 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo; 
sci, że dnia 3 sierpnia 1937 o godz. 9 rano 
w Sądzie grodzkim w Busku k. Lwowa 
odbędzie sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należących do dłużnika Rudolfa 
Komandowskiego i Marii Komandowskiej 
w Dowhem poczta Medenice realności ob j. 
whl. 172a, 183a, 1/12 części lealności whl. 
208a i 1/7 części realności obj. whl. 209* 
księgi gruntowej gm. kat. W olica dercwlań* 
ska prowadzonych przy Sądzie grodzkim 
w Busku k. Lwowa położonych w powie, 
de kamionecldm w województwie tamo* 
polskim. Powyższe nieruchomości dłużni, 
ków wynoszą łącznego obszaru 16 morgów 
470 sążni, a wartość tychże wraz z przy- 
należnościami zostały ocenione na kwotę 
7.831 zł. 49 gr. Przystępujący do przetargu 
zobowiązany jest złożyć rękojmię w wy, 
sokaści 1/16 części sumy oszacowania to 
jest kwotę 783 zł. 15 gr. Najniższa suma 
za którą można, nabyć na pierwszej licyta* 
c j: powyższą nieruchomość wynosi trzy
czwarte części sumy oszacowania to jest 
kwotę 5.873 złotych 62 groszy. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
m wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji zachowane będą 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowo publioznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przy»ądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
tc przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoL 
nieme nieruchomośd lub je j części od egze
kucji i że uzyskały postanowienie właści
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W  ciągu ostatn. 2 tyg. przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow
szednie od godziny 8— 18»tej, akta zaś po,, 
stępowania egzekucyjnego można przcglą- 
diać w Sądzie grodzkim w Busku k. Lwo* 
a, ul. Dominikanów 12. Organy władzy 
publicznej i instytucje publiczne powołane 
do zgłoszenia należności z tytułu podatków 
i innych danin publicznych, wzywa się, by 
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły ze, 
stawienie podatków i innych danin publi- 
cznych należących po dzień licytacji pod 
rygorem utraty mogącego im służyć z usta, 
wy pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Busk k. Lwowa, 31 maja 1937. ’ 2034K

III. Km. 797/36. Obwieszczenie o licyta, 
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz, 
kiego w Stryju rewiru III- Józef Moszoro, 
mający kancelarię w Stryju, ul. Wincentego 
Pola Nr. 5 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, ze dnia 
19 lipca 1937 o godz. 9 w Sądzie grodz* 
kim w Stryju sala Nr. 21 I. p. odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego prze, 
tarpu należącej do dlużniczki Mani Ku, 
disch w Stryju ul. Kopernika L. 34 nieru- 
chomości leżącej w Stryju przy ul. Koper, 
nika L. 34, realność obj. whl. 2692 ks. gr. 
gm. kat. Stryj. Realność składa się z par* 
celi bud. 1. kat. 2038 o powierz. 161 m kw. 
N a parceli tej pobudowany jest dom mu, 
rowany z cegieł na fundamentach kamień* 
nych, podpiwniczony, kryty blachą. We* 
wnątrz domu znajdują się 3 pokoje, 2 ku, 

.chni, spiżarka, sień, strych i piwnica. Nie* 
ruchomość oszacowana została na sumę 
złotych 9.951, cena zaś wywołania wynosi 
złotych 7.463 groszy 25. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękoj- 
mię w wysokości złotych 995 groszy 10. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie lub 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których umieszczać wolno fundusze mało*

letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Frzy licytacji będą zachowane 
ust.wowe warunki licytacyjne, o ile dodaŁ 
kov.au. publi cznem obwieszczeniem nie bę* 
dą podane do wiadomości warunki odmień* 
ne. Prawa osób trzecich nie będą przeszleo* 
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnię* 
nie nieruchomości lub jej części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właśd, 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie eg.-.e* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godziny 8 ,mej 
do 18»tej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Stryju, ul. 3*go Maja sala Nr. 21. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stryj, 18 maja 1937. 2022K

Km. 329/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Brzozowie Józef Rokosz, mający kanct. 
Lirię w Brzozowie, ul. 3-go Maja na pod* 
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do publi- 
cznej wiadomości, że dnia 10 sierpnia 1937
0 godz. 9- ej w Sądzie grodzkim w Brzo* 
zowie odbędzie się sprzedaż w drodze pu
blicznego przetargu należącej do dłużni* 
czki Masy konkursowej śp. Stanisława Szu* 
bra z Haczowa nieruchomości ob j. will. 
1797, 1792, 1244, 1245, 1249, 1267 i 1311 
ks. gr. gm. kat. Haczów, składających s;ę 
z pgr. bud. wraz z domem, ogrodu, łąki, 
pastwiska, roli oraz lasu. Nieruchomość 
powyższa ma urządzoną księgę gruntową 
w Sądizie grodzkim w Brzozowie. Nieru
chomość oszacowana została na sumę zł. 
16.767 gr. 98, cena zaś wywołania wynosi 
złotych 12.575 groszy 97. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości złotych 1.676 groszy 79. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych bądź 
ksiaż. wkładkowych instytucyj, w któryeh 
wolno umieszczać fundusze małoletnich 
— Papiery wartośctowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych śęści ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o fle do
datkowym publiczaecn ofawkaacawriem nie 
będą podane do wiadomości waruidd od
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze
szkodą <k> licytacji i przysądzania własno* 
ści ua rzecz nabywcy bez zastraeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem p zceia^ i nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jfej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wlaś* 
ciwtgo sądu, nakazujące zawieszenie egze
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho
mość w dni powszednie od godziny 8-mej 
do 18-tej, akta zaś postępo wania egzekucyj* 
nego można przeglądać w Sadzie grodzkim

•w Brzozowie sala Nr. 27.
Komornik Sądu Grodzkiego 

Brzozów, 28 maja 1937. ’ 2013K

Km. 280/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Tłustem urzędujący w 
Tłustcm w gmachu tut. Sądu biuro Nr. 12 
na zasadzie art. 602 kpc. zawiadamia, że 
w dniu 25 czerwca 1937 o go-dzinie 8 rano 
w Milowcach odbędzie się publiczna sprzi 
daż ruchomości, a mianowicie 2 klacze,
1 wózek, 10 -owiec, oszacowanych na łą- 
czną kwotę 1600 zł., które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży \v 
czasic wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 30 maja 1937. ’ 2031K

I. Km. 1248/37. Obwieszczenie o licyta
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go rewiru I. Kazimierz Swarowski, mający 
kancelarię w Drohobyczu, Rynek Ratusz
2 p. drzwi Nr. 44 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, źc 
dnia 11 czerwca 1937 o godz. 10 w Bory- 
sławiu, ul. Zielińskiego odbędzie się 1-sza 
licytaoja ruchomości, należących do Schein- 
dli, Reginy i Pinkasa Schreierów, składa* 
jących się z maszyny do mereszkowanda i 
maszyny do cndlowania, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 800. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. I. 
Drohobycz, 29 maja 1937. 2038K

Km. 1364/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości celc.m zniesienia współwła
sności. Komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślanach Jan Malinowski, mający 
kancelarię w Przemyślanach przy ul. Stry- 
chawlki Nr. 9 na podstawie art. 676, 679, 
832 do 836 kpc. podaje do publicznej wia* 
domości, że dnia 7 lipca 1937 o godz. 9-ej 
rano w Sądzie grodzkim w Przemyślanach 
budynek T. O. M. sala Nr. 10 odbędzie sie 
druga sprzedaż w drodze publicznego prze 
targu celem zniesienia współwłasności’ na* 
leżącej do dłużników Ghany, Rachmiela, 
Mozesa, Ozjasza, Fricdla Freundlichów i 
wierzycielki Pepi FreuncLlich nieruchomo
ści, a to realności obj. whl. 852 zmiszczo* 
nej ks. gr. gm. kat. Przemyślamy, składają* 
cej się z pb. 389 i pgr. 65, na których stoją 
1) szopa na słupach z kamienia kryta da* 
chówką, 2) poddasze kryte dachówką, 3) 
dom w stanie, zniszczonym kryty gontami, 
4) klozet w dobrym stanie, 5) dom o ścia* 
nach wałkowanych z gliny kryty gontami 
parterowy mieszkalny, 6) komórka na 
drzewo, 7) dom murowany z cegły kryty 
blachą i dachówką parterowy mieszkalny, 
8) szopa kryta dachówką częściowo muro* 
wana a częściowo szalowana, 9) parkan z 
desek, 10) jedna girusza, 11) budka z de* 
sek. Nieruchomości zostały oszacowane łą-

czmie z przynależytośriamd na kwotę 14.088 
zł. Cena wywołania wynosi 9392 zł. Przy* 
stępiający do przetargiu obowiąizany jesr zło 
żyć rękojmię w wysokości 1408 zł. 80 gr. 
Nieruchomość położona jest w gminie 
Przemyślany. Księga gruntowa w czasie in» 
wazji bolszewickiej zaginęła. Bliższe szcze* 
góły jiako w protokole opisu i oszaco
wania z dnia 25-gc stycznia 1937 r. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze ma
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę* 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno ogladać nierucho. 
mość w dni powszednie od godziny 8«mej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz
kim w Przemyślanach budynek TOM. sala 
Nr. 10.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Przemyślany, 28 maja 1937. ’ 2032K

A M O RTY Z A C JE
T. 1/37/6. Edykt. Na wniosek Marii Lesz* 

czyńskiej zamieszkałej w Przemyślu 3-go 
Maja 113 wdraża się postępowanie celem 
umorzenia kartki zastawniczej Komunalnej 
Kasy Oszczędności m. Przemyśla Nr. 235SÓ 
na którą zastawiono złoty zegarek męski 
niekryty bez szlda i szpilkę z perłą za kwo* 
tę 20 zł. na nazwisko Leszczyńska. W zy* 
wa się posiadacza tej kartki, aby zgłosił 
w ciągu roku od daty edytktu swoje prawa 
do tej kartki, gdyż w .razie przeciwnym 
sąd uzna kartkę tę za pozbawioną znacze
nia prawnego.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 17 marca 1937. 2001

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 7/37/5. TeocLor Sawuła urodzony w 

Samach dnia 21 lutego 1887, syn Piotra i 
Eufrozyny, uczestnik wojny ukraińsko*bol- 
szcwickiej zaginął i od roku 1919 nie daje 
o sobie żadnej wiadomości. Służył przy 
nieznanej formacji wojsk ukiaińskich w 
okolicach Kijowa. W  celu uznania go za 
zmarłego i rozwiązania małżeństwa wzywa 
się, by do roku od ogłoszenia udzielono o 
zaginionym wiadomości Sądowi lub kura* 
torowi adw. dr. Brandstadterowi w Prze* 
myśl u.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 17 marca 1937. 2000

I. T. 122/36/14. Jócef Kukla, urodzony 
8 listopada 1900 w Kliszowie powiat Mic- 
lec, syn Mikołaja i Antoniny Cebula, jako 
żołnierz 4 baonu jegrów b. arnui ausir. 
oraz uczestnik wojny światowej i ochotnik 
armii gen. Hallera, na froncie bolszewi
ckim w roku 1921 bez wieści zaginął. W zy
wa się każdego o udzielenie tutejszemu są
dowi wiadomości o zaginionym do 6 mie
sięcy.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Tarnów, 18 maja 1937. 2019

I. T. 19/37. Edykt. Jan Broda, urodzony
4 lutego 1878 r. w Wał-Rudzie powiat
Brzesko, syn Franciszka i Marii Soch w r. 
1914 wyemigrował do Ameryki, a od roku 
1918 bez wieści zaginął. Wzywa się każ* 
dego o  udzielenie tut. Sądowi lub jego 
kuratorowi drwi Stanisławowi Małeckiemu 
adwokatowi w Tarnowie wiadomości o za, 
ginionym do 1 roku.

Sąd Okręgowy Wydział 1.
Tarnów, 18 maja 1937. 2018

I. T. 16/36/7. Edykt. Jakub Konefał, u- 
rodzony 27 czerwca 1879 w Woli Rusinowi 
skiej powiat Kolbuszowa, syn Jędrzeja i 
Katarzyny Kohl jako żołnierz b. austr. 9 
pp. oraz uczestnik wojny światowej na 
froncie bez wieści zaginął. Wzywa się każ
dego o udzielenie tut. Sądowi wiadomości 
o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy Wydział 1.
Tarnów, dnia 20 maja 1937. 2017

*
T. 81/36. Edykt. Antoni Bajowski, syn 

Mikołaja ur. 11 lipca 1888 w Plctenicach 
r. 1914 wstąpił do Legionów Polskich i od 
tego czasu niema o nim wiadomości. Ogla* 
sza się, aby do 6*eiu miesięcy udzielono 
wiadomości o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 2S maja 1937. 2035

I. T. 39/37. Edykt. Jan Grzywacz, syn 
Wawrzyńca i Marianny, urodzony 25 mar
ca 1891 w Bączalu dolnym, żołnierz 57 pp. 
b. armii austr. poległ na froncie serbskim 
7 listopada 1914. Wiadomości o mm udzie
lić należy do 3 miesięcy.

Sąd okręgowy Wydział I. cywilny.
Jasło, 19 maja 1937. 2003

I. T. 29/37. Edykt. Józef Urbanik, syn 
Jana i Marii, urodzony 16 października 
1877 w Szerzynach, powołany do taborów 
b. armii austr. zaginął w r. 1918 w Albami. 
Wiadomości o nim udzielić należy do 6 
miesięcy.

Sąd okręgowy Wydział I. cywilny.
Jasło, 19 maja 1937. 2004

I. T . 130/36. Edykt Franciszek Biegun, 
syn Jana i Anny Sleziak, ur. II  sierpnia 
1891 zam. w Kamesznicy jako zołmerz 56 
pp. b. armii austr. zaginął na wojnie od 
końca 1916 r. bez wieści. Celem uznania 
go za zmarłego wzywa się o  uwiadomienie 
tut. Sądu o zaginionym do 6 miesięcy od 
ogłoszenia, poczcm Sąd na ponowny wnio
sek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Wadowice, 10 marca 1937. 200S

I. T. 33/37. Edykt. Piotr Trzop, syn Wa
lentego i Marianny ze Szklarczyków, ur. 
7 czerwca 1882 w Stryszawie wyemigrował 
w roku 1907 do Westfalii na roboty i tam 
zaginął bez wieści. Celem uznania go za 
zmarłego wzywa się o uwiadomienie tutej- 
szego Sądu o zaginionym do 1 roku od. 
ogłoszenia, poczem Sąd na ponowny wnio
sek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Wadowice, 12 maja 1937. 2007

1. T. 30/37. Edykt. Julian Bochenek, syn 
Ignacego i Anny, ur. 5 grudnia 1894 w 
Olpinach, żołnierz 4 baonu strzelców po
lo wych b. armii austr. zaginął w r. 1915. 
Wiadomości o nim udzielić należy do ro* 
ku.

Sąd Okręgowy. Wydz. I. cyw.
Jasio, 1 maja 1937. 2C06

I. T. 28/37. Edykt. Jan Wajda ur. 10 
maja 1879 i Aleksander Wajda ur- 14 lipca 
1881 w Krośnie, synowie Ignacego i Kata* 
rzyny zaginęli w Ameryce, pierwszy około 
1908 r ,  drugi w r. 1909. Wiadomości o 
nich udzielić należy do roku.

Sąd okręgowy Wydz. I. cyw.
Jasło, 15 maja 1937. 2005

T. 14/37. (Antoni Grzęda, urodzony w 
Jarosławiu 27 stycznia 1856, syn Piotra i 
Katarzyny, przed 55 lały wyjechał do A- 
meryki i od 53 lat nie daje o sobie żadnej 
wiadomości. W  celu uznania go za zmar
łego wzywa się, by do roku od ogłoszenia 
udznelono o zaginionym wiadomości Są* 
dowi lub kuratorowi adw. dr. Chrobakowi 
w Przemyślu.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 15 kwietnia 1937. 1993

T. 46/37. Julran Klucznik, urodzony Z 
sierpnia 1897 w Lubczy powiat Jasło, syn 
Józefa i Anny z Frączków jako żolnieiz 
90 pip. strzelców kresowych na froncie boi* 
szewiickim w roku 1920 bez wieści zaginął. 
Wzywa się każdego o udzielenie rut. Sądo
wi lub jego kuratorowi Drwi M. Mendere. 
rowi adwokatowi w Tarnowie wiadomości 
o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, dnia 6  kwietnia 1937 1989

T. 15/31. Eliasz Slusar, urodzony w So
śnicy dnia 24 lipca 1S96, syn Grzegorza i 
Marii, uczestnik wojny światowej zaginął, 
dostawszy się do niewoli rosyjskiej i  od 
roku 1916 nie daje o sobie żadnej wiado* 
mości. Służył przy 90 pp. b. armii austr. 
Wzywa się, by do poł roku od ogłoszenia 
udzielono o zaginionymi wiadomości Sądo
wi lub kuratorowi adw. Dr. A. Kropiń- 
skiemu w Przemyślu.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 18 lutego 1931. 1991

T. 6/37/5. Józef Koziemko, urodzony w 
Jarosławiu dnia 26 marca 1899, syn Jana i 
Marii, mieszkaniec Jarosławia, zaginął w 
połowie roku 1920 i od tego czasu nic daje 
o sobie żadnej wiadomośoi. W  celu uzna
nia go za zmarłego, wzywa się, by do roku 
od ogłoszenia udzielono o zaginionym, 
wiadomości Sądowi lub kuratorowi adw. 
Dr. Brochowi w Przemyślu.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 20 marca 1937. 1999

T. 88/2S. Katarzyna Chmil, urodzona 9 
maja 1903 Lubycza Kniazie głucha i umy
słowo upośledzona w roku 1914 zaginęła. 
Ogłasza się powszechne wezwanie o udzie
lenie Sądowi wiadomości o losach zaginio
nej. Zaginiona zaś o ile żyje winna w cią
gu 1 roku donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów', dnia 1 maja 1937. 2026

T. 19/37/5. Wojciech Groń, urodzony w 
Radawie w 1896 roku, syn Karola i Marii, 
uczestnik wojny światowej zawinął i od ro
ku 1917 nie daje o sobie żadnej wiadomo
ści. Służył przy 45 pułku piechoty austria
ckiej. W  celu uznania go za zmarłego wzy
wa się, by do pół roku od ogłoszenia u* 
dzielono o zaginionym wiadomości Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, 4 maja 1937. 1997

T. 18/37. Michał Rozunus, urodzony w 
Narcie nowym dnia 20 wTześnia 1893, syn 
Jana i Katarzyny, uczestnik w °jńy świato* 
v'ej zaginął i od roku 1916 nie daje o so
bie żadnej wiadomości. Służył przy 40 puł
ku piechoty austriackiej. W  celu uznania 
go za zmarłego wzywa się, by do pół roku 
cd ogłoszenia udzielono o zaginionym wia 
domości Sądiowi.

Sąd Okręgowy.
Przem yśl, 4 maja 1937. 199S

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

UN IEW AŻNIAM  zgubioną legitymację 
szkolną Nr. 9/IIa, wystawioną przez Dy-, 
rekcję państw, gimnazjum Nr. 571. W ło
dzimierz Jan Hodowański. 2036
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